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ROBOTNIK - SPOŻYW CA

Robotnik w  ustroju kapitalistycznym  
jest w yzyskiw any jako obywatel, jako 
w ytw órca, jako spożywca.

Jako obywatel robotnik jest w yzyski­
wany, gdyż płaci w  .stosunku do swych 
zarobków najw yższe podatki, praw odaw ­
stw o otacza przywilejami kapitał, robot­
nik ponosi największe ciężary dla pań 
stw a, a ma najmniejsze korzyści. Jako 
obywatel robotnik bronić się może, zrze­
szając się w  partjach politycznych. Z bro­
ni tej robotnicy już masowo korzystają,— 
choć — dodam — wielu dziś jeszcze po­
piera stronnictw a wrogie robotnikom.

Jako w y tw órca robotnik jest w yzyski­
w any w  w arsztacie, czy fabryce, gdzie 
za ciężką pracę w ypłacają mu n iew ystar­
czające na utrzym anie zarobki, p rzyw ła­
szczając sobie część w ytw orzonej przez 
robotnika w artości. Jako w ytw órca ro­
botnik broni się* skupiając się w  zw iąz­
kach zawodowych.

Jako spożywca, robotnik jest w yzyski­
w any przez posiadaczy ziemi, fabryk 
i w arsztatów , k tó rzy  drogo sprzedają 
produkty czy tow ary, w ytw orzone przez 
robotnika. Pozatem  robotnik — spożyw ­
ca w yzyskiw any jeist przez pośredników 
i kupców, którzy produkty i tow ary  na­
byw ają u producentów, by je dostarczyć 
do spożycia. Tow ar czy produkt prze­
chodzi tu przez kilka rąk, stale drożejąc. 
Obroną przed tego rodzaju wyzyskiem  są 
spółdzielnie spożyw ców  — zrzeszenia po­
w stałe  w  celu wspólnego zakupu tow a­
rów  dla rozsprzedania ich w śród zrze­
szonych. Spółdzielnie dają następujące 
korzyści. Kupując hurtem, nabyw ają to­
w ary  taniej i taniej je odprzedają człon­
kom; mają bezpośrednią kontrolę nad do­
brocią towaru, a w  żadnym wypadku nie 
fałszują go. Spółdzielnie robotnicze poza 
tańszym  i lepszym tow arem  przynoszą 
robotnikom jeszcze i inne korzyści. O sła­
biają kapitalizm, gdyż pozbawiają go zy­
sków na rozsprzedaży tow arów ; przygo­
towują praktycznie p ro letariat do ujęcia 
w  swe ręce rozdziału tow arów  i p roduk­
tów  pomiędzy spożywców.

Niestety, trzeba stwierdzić, że zaintere­
sowanie się i zrozumienie znaczenia ru­
chu /spółdzielczego w śród robotników jest 
jeszcze stosunkowo słabe. Wielu z nas 
lekceważąco odzyw a się o tym  ruchu, 
gdyż go nie zna. Ruch spółdzielczy dziś 
jest już pow ażnym  czynnikiem w  życiu 
gospodarczym  państwa, a  mógłby stać 
się czynnikiem decydującym, gdyby pro­
letariat m asowo w  ruchu tym  wziął 
udział.

WARSZAWA, 1 KWIETNIA 1928

W edług ankiety, dokonanej staraniem  
Głównego Urzędu Statystycznego w dniu 
1 stycznia 1927 r., liczono w  Polsce 4.204 
spółdzielnie spożywców, których liczba 
członków w ynosiła 788.000. Te 780 ty ­
sięcy, to w łaściw ie liczba rodzin zaopa­
trujących się w  spółdzielniach, gdy poli­
czym y po 4 osoby na rodzinę, otrzym am y 
3-120.000 osób, zaopatrujących się w spół­
dzielniach — czyli 13 — 14% całej ludno­
ści Polski.

Dane Gł. Urz. Stat. nie podają sumy 
obrotów  tych spółdzielni. Zamiast tych 
danych, przytoczę kilka cyfr z działalno­
ści Związku Spółdzielni Spożyw ców  Rz. 
P. w  W arszaw ie (,,Społem“).

Związek ten w  końcu r. 1926 skupił 817 
spółdzielni spożywców, 10 w ytw órców , 
4 księgarskich, 6 m ieszkaniowych i 3 k re­
dytowych. Liczba członków w  tych zrze­
szeniach w ynosiła 418.372; w śród nich 
robotników 252.112 (61%), rolników
122.063 (29%), innych 41.293 (10%).

Spółdzielnie spożyw cze sprzedały w  r. 
1926 tow arów  i produktów  za 109.545.359 
zł., jeden członek nabył przeciętnie za 
sumę 264 zł. Spółdzielnie, należące do 
„Społem“ miały 1.655 sklepów, 119 pie­
karń, 29 rzeźni, 9 gospód. Ogólna w ar­
tość produkcji tych instytucyj wyniosła 
w  omawianym okresie 14.832.986 zł.

Pow yższe cyfry wskazują, że ruch 
spółdzielczy u nas pokaźnie się przedsta­
w ia; dziś już w yw iera w pływ  na ceny 
towarów. Przypom nę, iż w  Łodzi piekar­
nie spółdzielcze sparaliżow ały usiłowania 
właścicieli piekarń, gdy ci chcieli pod­
nieść ceny na pieczywo. Piekarnie spół­
dzielcze cen nie podniosły i pryw atne pie­
karnie zmuszone zostały zaniechać pod­
wyżki.

Uświadomieni robotnicy, a drukarze za 
takich się mają, nie mogą lekcew ażyć lub 
nie interesow ać się ruchem spółdziel 
czym, gdyż pozbawiają się dogodnej bro­
ni z wyzyskiem. Przeciwnie, obowiąz­
kiem ich jest wziąć czynny udział w  tym 
ruchu, nam awiać tow arzyszy  pracy, by 
zapisywali się do spółdzielni spożywców 
robotniczych i tam nabyw ali potrzebne 
produkty i tow ary. W zmacniając ruch 
spółdzielczy, wzmacniają sw ą zdolność 
do walki z wyzyskiem , zbliżają chwilę 
zupełnego w yzw olenia z jarzm a kapitali­
stycznego w yzysku.

A. BURKOT.

OSTRZEŻENIE.

Ostrzega sie kolegów przed przyjmowaniem kon­
dycji w niecennlkowych drukarniach Thumeni 
i Stauropigjalnej we Lwowie. Przyjmujący kondy­
cje w powyższych drukarniach uważani będą za 
tamistrejków i odpowiednio traktowani.

N r . 7

DRUKARZE ZAGRANICĄ
Z ESTONJI.

Międzynarodowy Sekretaria t D rukarzy nadesia 
poniższe sprawozdanie o ruchu cennikowym. Od lat 
kilku stosunki w drukarniach Estonji stale się pogar­
szały. Drożyzna rosła, a zarobki pozostały od listo­
pada 1924 nie powiększone. Przeciwnie, część w ła­
ścicieli drukarń, zw łaszcza na prowincji, usiłowała 
zarobki i warunki pracy obniżyć. Kryzys prze­
szkadzał przeciwdziałać tym warunkom, wyczerpu­
jąc środki organizacji.

Na początku 1927 r. stan na rynku pracy polep­
szył się, zmniejszyła się liczba bez pracy, kasy or­
ganizacji zaczęły się napełniać. Wobec poprawy 
stosunków, zgodnie z żądaniami kolegów, na po­
czątku b. r. zarząd Związku D rukarzy Estońskich 
zwrócił się do właścicieli drukarń w Taillinie (Re-| 
wel) o podwyżkę. W liście z dn. 23 stycznia za-/ 
żądano podwyżki o 30% dla zarabiających od 23 
koron est. na tydzień lub po 6 kor. 30 f. dla za­
rabiających mniej. Rokowania nie dały pożądane-, 
go rezultatu. Jedynie 2 drukarnie spółdzielcze, 
wprow adziły powyższe warunki.

19 lutego przedstawiciele .Związku zebrali się1 
w celu naradzenia się nad stanem rzeczy. Z powo-l 
du, że właściciele drukarń w stolicy odmawiają, 
podwyższenia warunków pracy, tłum acząc, iż kon-j 
kurencja prowincjonalnych drukarń uniemożliwia 
im to, zebrani postanowili zażądać podwyżki z a - ' 
robków i na prowincji. Równocześnie postanowiono- 
przyw rócić umowy cennikowe w tych miejscowo­
ściach, gdzie na skutek przegranych strejków , — 
były one zaprzepaszczone. Na podstawie te j ' 
uchwały w dn. 21 lutego umowa w całym kraju zo­
stała wymówiona. Stosownie do zastrzeżeń um ow y- 
ma ona moc obowiązującą jeszcze miesiąc. Do dnia. 
21 m arca ma być zaw artą nowa umowa lub wy-, 
buchnie strejk.

Należy dodać, iż stosunki na prowincji są poża- i 
łowania godne. Ciekawe są sposoby, na jakie biorą; 
się właściciele, by obniżyć zarobki. Kolegom, koń-; 
czącym praktykę, obniżają znacznie obowiązujące J. 
minimum, tw ierdząc, iż nie są dostatecznie uzdol-1 
nieni. Nowowypisany kolega w krótce idzie do woj- [ 
ska. Gdy służbę wojskową ukończy, znowu nie f 
chcą wypłacać cennikowego minimum, tw ierdząc, ■ 
iż w czasie praktyki nie nabył dostatecznego uz-1 
dolnienia, a w wojsku utracił to, co umiał.

W arunki tak się ułożyły, iż najprawdopodobniej . 
wybuchnie strejk. Moment jest dobrze w ybrany, f 
P racy  jest dość dużo. Należy to w ykorzystać. O r­
ganizacja drukarzy w ostatnim  roku wzrosła z 772 3 
do 848 kolegów, wzrosło też zaufanie we własne si- , 
ły. Zwiększyła się znacznie liczba oddziałów; po- , 
ważne zwycięstwo organizacja odniosła w Rakve- 
re, gdzie w listopadzie powstał oddział z 24 człon­
kami; obecnie są tam w szyscy zorganizowani w licz- , 
bie 32, a zarazem  zmuszono jedną z drukarń do - 
przyjęcia umowy związkowej.

Stan finansowy organizacji nie jest jeszcze świe­
tny, by ona zdolną była podtrzym ywać strejk dłuż- 
szy czas. Kasa centralna i lokalne razem posiadają i 
22.430 koron na rachunku funduszu obrony cennika, Ł 
Liczba członków wykwalifikowanych wynosi 572, 
pomocy 162 i uczniów 114; przy skromnych zapo- f 
mogach. fundusze starczą na 2 tygodnie. W razie W 
dłuższego zatargu niezbędna jest pomoc orgąnizacyj t  
zrzeszonych w Międz. Sekr. Druk., o którą koledzy . 
estońscy się zwrócili.

Sekretariat pomoc przyobiecał, a równocześnie 
zabronił zorganizowanym drukarzom udawanie się • 
do Estonji w celu poszukiwania pracy. Nie w ątpi- ;■ 
my. iż nasi koledzy zastosują się do postanowienia ' 
Sekretariatu  i życzymy kolegom estońskim zupeł­
nego zwycięstwa.
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„SZOPA“ W  „OGNISKU44
W  nie dz ie lę  dn ia  18 m a r c a  1928 ro k u  u rz ą d z i ła  

K o m is ja  Kult .  - O ś w ia t .  D r u k a r z y  K r a k o w s k ic h  
w ie lk ą  n i e s p o d z ia n k ę  gw oli  r o z w e s e l e n i a  w i a r y  d r u ­
k a r s k ie j ,  p r z e d s t a w i a j ą c  „ S z o p ę  w  O g n i s k u "  t. j. 
„ B u d ę "  (a le  nie  t a k ą  p s ią  b u d ę ) .  J u ż  s a m o  m o t to  
n a  z a p r o s z e n i a c h  w s k a z u je  ty m ,  k t ó r z y  nie  og ląd a l i  
te j h e c y ,  ż e  s z o p a  b y ła  p r a w d z i w a :

i P r e z e s y  i w s z e lk i e  ludz ie
P o k a z o m  s ię  tu  w  te j „ b u d z i e "  —
Z d r u k a r s k i e g o  s t a n u  ch ło p y ,
B ę d ą  g o ś c ić  tu  dla  s z o p y !

1 t a k  b y ł o :  o to  w  c z e r w o n y m ,  k r ó l e w s k im  n a ­
rz u c ie  u k a z a ł  s ię  kol.  J a n  K o żu ch ,  k a n d y d a t  n a  p o ­
s ła .  a  z  p r z e c i w n e j  s t r o n y  w y s k o c z y ł  s u c h y  i e g i  
o n g iś  s e k r e t a r z y n a  ( ta  joj —  ja  re z y g n u j i )  —  H a r -  

' l e n d e r .
N a s tę p n ie  u k a z a ł  s w o j ą  f a c ja tę  a r t y s t a  z bo że j  

ła sk i ,  k t ó r y  t r u d z i  s ię  b r a ć  d r u k a r s k ą  z a w s z e  b a ­
wić ,  kol.  Z a b ło ck i .  P o t e m  w y l a z ł  p o d s k a k ie w ic z :  
h o c k i  -  k lock i ,  m ą ż  z a u f a n ia  płc i n a d o b n e j  P e r s o ­
ne lu  p o m o c n ic z e g o ,  kol.  jun.  K o z ło w sk i .  Z a  n im 
w y r u s z y ł  p u z a t y  b u f e c i a r z  w  f a r tu c h u ,  J o h n  - Buli  
(nie  t e n  a ng ie lsk i ,  a le  n a s z  r o d z o n y  k ra k o w ia k ) .  
U k a z a ł  s ię  w r e s z c i e  o k u la rn ik ,  w ie lk i  s e k r e t a r z  od 
m a łe j  „ S i ł y " ,  A.  P e l c z a r .  W r e s z c i e  w k r o c z y ł  p o ­
w a ż n ie  F e lu ś  J a b ło ń s k i ,  s k a r b n ik  w ie lk ie j  „ S i ł y 1'.

! A t e r a z  c y t . . .  o to  sun ie  n a  w id o w n ię  k i s z - k u t ,  k isz-  
k u t  —• „ d u s i g r o s z " ,  k u t w a  i ż y ł a .  z n a n y  w  ś w iec ie  

. d r u k a r s k i m :  J ó z e k  W e s o ł o w s k i  i k łóc i  s ię  z k u r -  
I s o r e m  K w i a t k o w s k im  o 20 g r o s z y .  U k a z a ł  s ię  tak-  
, że  —  a  j a k ż e ,  m in i s te r  od  p o r t f e lu  w e k s l o w e g o  
' L e o n e k  B a n d u r a :  „ p ł a ć  w e k s e l e k ,  a  j a k  nie , to 
. , p o r y ‘‘ p r z e z  g ł o w ę " .  B a c z n o ś ć !  —  o to  idz ie  z n i e ­
w in n y m  w ia n u s z k i e m ,  l a u r o w y m  n a  g ło w ie ,  z a d o ­
w o lo n y  z  „ s z o p y "  —  łu b ia n y  p a t e r  „ O g n i s k a "  c a -  

. l e g o ,  n i e s t r u d z o n y  p r e z e s ,  a m a j ą c y  c z a s  t a k  na  
' „ r o b o t ę  w  d o m u " ,  j a k  i w  „ O g n i s k u "  —  kol.  T o -  
1 p iński .  U k a z a ł a  się  w r e s z c i e  „ s z c z y p a w i c a  k o s m a -  
1 ta ,  z ro g a m i ,  te n - te g o . . . ,  s t a r y  a le  j a r y  —  F r a n e k  
1 K u b ra n e k .  W k r o c z y ł  t a k ż e  m in i s te r  op iek i  b e z r o -  
1 b o tn y c h ,  kol.  K r a w c z u k .  P o j a w i ł a  s ię  i c h o d z ą c ą  
1 p o w a g a ,  r e k t o r  o ś w i a t y  d r u k a r s k i e j ,  kol.  K ró l i -
• k o w s k i  i n a r z e k a ,  ż e  w i a r a  nie  c h ce  s łu c h a ć  w y ­
k ł a d ó w  —  a  za  n im u k a z a ł  się  s t a r y  w ia r u s ,  e n c y ­
k lo p e d ia  c h o d z ą c a ,  z n a w c a  sz tu k i  w  s zc z e g ó ln o śc i ,  
kol.  A u g u s t y n ia k .  W s z e d ł  t a k ż e  d u m n y  g e n e r a ł

l K o ł to n o w ic z ,  co już  t a k  z  p r z y z w y c z a j e n i a  w s z y -  
'S tk im  sun ie  ś le d z ia  i n a  p r a w o ,  i n a  l e w o  w s z y s t k o  
1 k r y t y k u j e .  S ł o w e m  b y ło  d o s y ć  s z o p y  w  tej „Bt i-  
: d z ie " .
i Nad p r o g r a m :  P .  M. G a w e ł  o d e g r a ł  na  kilku
• u s tn y c h  k o n c e r t o w y c h  h a r m o n i j k a c h :  1. S e r e n a d ę  
iT o s s e l e g o  —  p r z y  fo r tep i an ie .  2. W ie n ie c  p ieśni 
' l u d o w y .  3. O b e r e k  za k o p ia ń s k i .  4. B lu e s  P a g a n in i .  
> P io s e n k i  u ło ż y ł  z n a n y  b a r d  k r a k o w s k i  p. Kon 
is .  K ru m ło w s k i .  M as k i  w y k o n a ł  a r t y s t a  r z e ź b i a r z  
'M a r c i n ó w .  K o s t iu m y  w y k o n a ł  Z a k ła d  k r a w ie c k i  
i j .  O b id o w ic z a  —  K r a k ó w  S z c z e p a ń s k a  1 m. 9. R e -  
i c y to w a l i  kol.  Z ab ło ck i ,  R a c h w a ł  H.  i S t e lm a c h  J.
< Na s z c z e g ó l n e  u z n a n ie  z a s łu g u je  k o n c e r t  p. M. 
G a w ł a  n a  u s tn y c h  h a r m o n i jk a c h .  Ale  j e d n a k  nie

• b y ł o b y  „ S z o p y " ,  g d y b y  n ie  b y ło  p r a w d z i w e j  s zo -  
i p y  —  to  t e ż  n a l e ż y  s ie  s z c z e r a  p o d z ię k a  i u zn an ie  
1 kol. M i e c z y s ł a w o w i  W e s o ło w s k ie m u ,  k t ó r y  z a d a ł
• s o b ie  w ie le  t r u d u  i p r a c y  n a d  z b u d o w a n ie m  s z o p y ,  
a r t y s t y c z n i e  o b m y ś la n e j ,  d a j ą c  d o w ó d ,  że  t r a d y c j a  
„ s z o p k i "  z w ie r z y n i e c k ie j  j e s z c z e  ży je .  Na  z a k o ń ­
cz e n ie  o d b y ł a  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a .  J e s t e ś m y  w  tej 
b łog ie j  n ad z ie i ,  ż e  z d ru g ie j  z a p o w ie d z i a n e j  ser i i ,

, k a ż d y  z n a s  j e s z c z e  lepie j s ię  u śm ie je .
< . . ta  —  o “ ...

Z ŻYCIA ORGANIZACJI
Z P L E N A R N E G O  P O S IE D Z E N IA .

, Na  p o s ied z e n iu  Z a rz .  G łó w n e g o  w  d n ia c h  24 i 23 
, m a r c a  ob ecn i  by l i  ko l . :  B a b i a r z  z W iln a ,  J a b ł o ń ­
s k i  z  K r a k o w a ,  K u s y k  z e  L w o w a ,  N o w a k o w s k i  
, z  Ł o d z i ,  S y p t a  z  B ie lsk a .  T a s i e m s k i  z  P o z n a n ia  

o ra z  z  W a r s z a w y :  B u r k o t ,  F r y k ,  G a r u s i e w ic z ,  G l in ­
ko. G o t t s c h a lk .  S z c z u c k i ,  S z y n d le r ,  W i tk o w s k i ,  Ż y -  
bursk i .  K om . R e w . :  R icd l  (L w ó w ) ,  W e s o ło w s k i
(K ra k ó w )  o r a z  z W a r s z a w y :  K u śn ie r sk i .  M i ło b ę d z -  

, ki, M in ich .  P r z e w o d n i c z y ł  o b r a d o m  kol.  G o t t s c h a lk ,  
‘ p r o t o k u ł  o b r a d  p r o w a d z i ł  kol.  G a ru s i e w ic z .
1 P r o t o k u ł  z p o p r z e d n ie g o  p o s i e d z e n ia  po  p r z e c z y ­
t a n i u  p r z y j ę t o  b e z  zm ian .

S p r a w o z d a n i e  S e k r e t a r i a t u .  Kol.  S z c zu c k i  n a j -  
1 p i e r w  p o r u s z a  ś p r a w y ,  k t ó r y c h  z a ł a tw ie n ie  w y n i -  
lk a ło  z  u c h w a ł  p o p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia .  Z w r ó c o n o  
' s i ę  do  M in .  H a n d lu  i P r z e m y s ł u  w  s p r a w i e  u s t a w y

p r z e m y s ł o w e j  z w n io s k a m i  o p r a c o w a n e m i  n a  p le ­
n u m  i o d p o w ie d z i  n ie  o t r z y m a l i ś m y .  W  s p r a w i e  
p r a c y  p o b o r o w y c h  w  d r u k a r n i a c h  D. O.  K. o t r z y ­
m a n o  od  M. S p .  W o js .  o d p o w ie d ź ,  n ie  u z n a j ą c ą  
n a s z e g o  s t a n o w i s k a  z  p o w o d ó w  z a s a d n ic z y c h .  Min. 
H. i P r z e m .  w  s p r a w i e  ce ł  n a  po lsk ie  i u k ra iń s k ie  
d ruk i  o d p o w ie d z i a ło  o d m o w n ie .  U m o w y  o w z a j e ­
m n o ś c i  z z a g r a n i c z n e m i  z w i ą z k a m i  d r u k a r s k i e m i  
z o s t a ł y  z a w a r t e .  K s i ą ż e cz k i  p o d r ó ż n e  s ą  w  d ru k u ,  
o d b i tk i  z o s t a n ą  k o le g o m  p rz e d ło ż o n e .  S p r a w a  ulg 
p a s z p o r t o w y c h  dla  u d a j ą c y c h  się  z a g r a n i c ę  w  celu 
p o s z u k iw a n ia  p r a c y  n ie  j e s t  z a ł a tw io n ą ,  g d y ż  
r z ą d  nie  m a  j e s z c z e  z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i s k a  co 
do  w y s o k o ś c i  o p ł a t  p a s z p o r t o w y c h .

W  o s t a t n im  o k re s ie  p r z e p r o w a d z o n o  a k c j e  c e n n i ­
k o w e  w  n a s t ę p u j ą c y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h :  L w ó w ,
K r a k ó w ,  C z ę s t o c h o w a  ( ty d z .  s t r e jk u ) ,  S o s n o w ie c ,  
W iln o ,  R a d o m ;  p r ó c z  t e g o  w  P o z n a ń s k i e m  i n a  P o ­
m o r z u  k o le d z y  o t r z y m a l i  p o d w y ż k ę  1 0 % .  P o d w y ż ­
kę  udz ie li li  w ła ś c ic ie le ,  p r z e z n a c z a j ą c  1 0 %  dla  
m ie j s c o w o ś c i ,  l i c z ą c y c h  p o n a d  100.000 m ie s z k a ń ­
c ó w ,  5 %  d la  l i c z ą c y c h  o d  50 do  100 ty s . ,  d la  po ­
z o s t a ł y c h  m e j s c o w o ś c i  —  nic.

P o d  w p ł y w e m  p r o t e s t ó w  n a s z y c h  o r g a n iz a c y j  
w  w ię k s z o ś c i  m ie j s c o w o ś c i  p r z y z n a n o  1 0 % ;  w  p o ­
z o s t a ł y c h  k o l e d z y  d o m a g a ją  s ię  p r z y z n a n i a  im  1 0 % .

W  W a r s z a w i e  s k ł a d a c z e  m a s z y n o w i  r o z p o c zę l i  
ru c h  c e n n i k o w y ,  m a ją c  n a  celu  w p r o w a d z e n i e  w e  
w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  d z i e ło w y c h  śc is łe  s to s o w a n ie  
c e n n i k a  m a s z y n k a r z y .  R u c h  te n  p o m y ś ln ie  s ię  k o ń ­
c zy .  W i d o c z n ą  je s t  p o p r a w a  s to s u n k ó w  w a r s z a w ­
s k ich ,  z w ł a s z c z a  po  z m ia n ie  loka lu .  W  o k re s ie  u b ie ­
g ły m  d o k o n a n o  w y j a z d ó w  do B ia łe g o s to k u ,  G ro d n a ,  
Ł u c k a ,  R a d o m ia ,  T o r u n ia ,  G r u d z ią d z a ,  P o z n a n ia  
i P ł o c k a .  S e k r e t a r z  Z. Gł.  w z i ą ł  u d z ia ł  w  k o n f e r e n ­
cji, z w o ła n e j  p r z e z  M. P .  i Op.  Sp. ,  c e l e m  o m ó w ie ­
n ia  s z k o d l iw o ś c i  p r a c y  k o b ie t  p r z y  o ło w iu  i jego  
z w ią z k a c h .  W e  L w o w i e  d r u k a r z e  ż y d z i  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  W a r s z .  C e n t r .  Z w .  D ru k .  Ż y d .  z w ró c i l i  
s ię  z  p r o p o z y c j ą  z a ł o ż e n ia  t a m  o d rę b n e j  o rg a n iz a c j i .  
P o  o d m o w ie  zgodzi l i  s ię  s t a n o w ić  s e k c j ę  lw o w s k ą .  
J e d n a k  po  te rn  p o s tan o w i l i  u t w o r z y ć  o d r ę b n y  z w ią ­
zek .

W  d y s k u s j i  n a d  s p ra w o z d a n ie m ,  k o l e d z y  z w ró c i l i  
u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  d a lsz e j  p r a c y  n a d  z o r g a n i ­
z o w a n ie m  p ro w in c j i  i n a  p o t r z e b ę  j ak  n a j l ic zn ie j ­
s z y c h  w y j a z d ó w .  N a s tę p n ie  o m a w ia j ą c  ru c h  c e n ­
n ik o w y  s k ł a d a c z y  m a s z y n o w y c h  w  W a r s z a w i e ,  
w s k a z a l i  n a  s z k o d l i w o ś ć  o d r ę b n y c h  u m ó w  c en n ik o ­
w y c h  d la  p o s z c z e g ó l n y c h  o d ła m ó w  z a w o d o w y c h ;  
p r z y to c z y l i  p r z y k ł a d y  z r u c h ó w  c e n n i k o w y c h  
w  K r a k o w ie  i W iedn iu .

Kol. S z c z u c k i ,  o d p o w i a d a j ą c  n a  z g ło s z o n e  p y t a ­
n ia ,  s tw ie r d z i ł ,  iż n a s z e  s t a n o w is k o  w  s p r a w i e  
u c z n ió w ,  b y  z a b r o n ić  p r z y j m o w a n i a  u c z n i ó w  z a ­
k ł a d o m ,  k t ó r e  n ie  m a ją  ani m a t e r j a ł u  an i  m a s z y n ,  
n i e z b ę d n y c h  d la  n a l e ż y t e g o  k s z t a ł c e n i a  uczn ia ,  z n a j ­
du je  z ro z u m ie n ie  i p o p a rc ie .  O b e c n y  r u c h  w  W a r ­
s z a w ie  n ie  o b e jm u je  g a z e c i a r z y ,  le c z  s k ł a d a c z y  
m a s z y n o w y c h  i o p i e ra  s ię  n a  ś c i s łe m  p r z e s t r z e g a ­
n iu  u m o w y  w  s to s u n k u  do  s k ł a d a c z y  m a s z y n o w y c h .  
W  k r ó tk i m  c za s ie  W a r s z a w a  w y s t ą p i  o p r z e s t r z e ­
gan ie  u m o w y  i w  s to s u n k u  do r ę c z n y c h  s k ł a d a c z y  
i m a s z y n i s t ó w  n a  m a s z y n a c h  p ła sk i ch .  W y j a z d y  
i p r a c a  n a d  z o r g a n iz o w a n ie m  p ro w in c j i  b ę d z i e  b ez  
p r z e r w y  p r o w a d z o n a .

P o d z ia ł m an d atów . Kol. S z c z u c k i :  W y d z .  W y k .  
d o k o n a ł  p o d z ia łu  m a n d a t ó w  w e d ł u g  w p ł a c o n y c h  
w k ł a d e k ;  j e d n a k  p o d z ia ł  t e n  p o d d a je  po d  o b r a d y  
p lenum ,  s tw i e r d z a j ą c ,  iż n a l e ż y  n i e k tó r y m  o k r ę ­
g o m  p r z y z n a ć  d o d a t k o w y  m a n d a t .

Kol.  B u r k o t :  S t a t u t  o k r e ś l a  40 w k ł a d e k  n a  k a ż ­
d e g o  c z ło n k a ,  jak o  n a  p o d s t a w ę  do o b l ic z en ia  l i c z ­
b y  c z ł o n k ó w  p r z y  p o d z ia le  m a n d a t ó w ;  j e d n a k  
u c h w a l a j ą c  s t a t u t ,  m ie l i ś m y  n a  m y ś l i  l a ta  n o r m a l ­
ne .  O b e cn ie  od  la t  k i lku  p r z e ż y w a m y  o k r e s  n i e n o r ­
m a ln y  —  w ie lk ie g o  b e z r o b o c i a ,  m o ż e m y  w ię c  w  d u ­
chu .  s t a t u t u  p o w i ę k s z y ć  l iczbę  d e l e g a tó w ,  g d y ż  
l ic zb a  w k ł a d e k  n i e n o rm a ln ie  j e s t  n isk a .  P o  p ew n e i  
d y s k u s j i ,  p o s t a n o w io n o  z a p r o s i ć  k i lku  p r z e d s t a w i ­
ciel i z r ó ż n y c h  z r z e s z e ń  w  c h a r a k t e r z e  gośc i  i r ó w ­
n o c z e ś n ie  z a p r o p o n o w a ć  Z jaz d o w i  n a d a n i e  im  p r a w  
d e l e g a tó w .  Z a p r o s z e n i e  o t r z y m a j ą :  K ra k ó w ,  S o s n o ­
w ie c ,  O k r .  Ś lą s k i ,  T o r u ń ,  P i o t r k ó w ,  W a r s z a w a .  
Z  c z ł o n k ó w  Z a rz .  Gł.  m a n d a t  o t r z y m u j ą  ko l . :  G o t t ­
s c h a lk ,  S z y n d le r ,  S z c zu c k i ,  G l inko  i N o w a k o w s k i  
(z Ł odz i ) .

R eorgan izac ja  św ia d c ze ń . Kol.  S z c z u c k i  w  im ie ­
n iu  W y d z .  W y k .  p r z e d s t a w i  w n io s e k  n a  Z jazd ,  b y  
ś w i a d c z e n i a  s c e n t r a l i z o w a ć .  W o b e c  t e g o ,  ż e  w  d y s ­
kusji  p r z e d s t a w ic i e l e  w s z y s t k i c h  o k r ę g ó w  —  p ró c z  
W a r s z a w s k i e g o  —  w y p o w ie d z i e l i  s ię  p rz e c iw ,  w n i o ­
s e k  s w ó j  co fną ł .  P o s t a w i ł  inny ,  z m i e r z a j ą c y  do 
s c e n t r a l i z o w a n i a  ś w i a d c z e ń  p o d r ó ż n y m ;  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z a p r o p o n o w a ł ,  b y  p o t r ą c a n i a  n a  t e n  fun­
d u s z  p o d n ie ś ć  do  5 %  k o ś z t e m  fu n d u s z u  p o d r ó ż n e ­

go.  P r o p o z y c j a  kol.  S z c z u c k ie g o  p o d d a n a  z o s ta n ie  
p o d  o b r a d y  Z jazdu .

N iższa  w k ład k a . Kol.  S z c z u c k i .  O b e c n ie  n a j ­
n iż sz a  w k ł a d k a  3.50 d la  n i e k t ó r y c h  d r o b n y c h  m ie j ­
s c o w o ś c i  s t a n o w i  p r z e s z k o d ę  w  z o rg a n iz o w a n iu  
się.  K o le d z y  z a r a b i a j ą  t a m  m a ło ,  m a łe  t e ż  m a ją  p o ­
jęc ie  o o rg a n iz a c j i  i k o r z y ś c i a c h ,  w y n i k a j ą c y c h  ze  
ś w i a d c z e ń .  P r o p o n u je ,  b y  d la  n o w o o r g a n iz u j ą c y c h  
s ię  m ie j s co w o ś c i ,  Z j az d  u c h w a l i ł  w k ł a d k ę  n iż szą .  
P o  d łu ż sze j  d y s k u s j i  w n io s e k  kol.  S z c z u c k ie g o  p r z y ­
ję to .

Z m iana S tatu tu  i regu lam inu. Kol.  S z c zu c k i .  N ie ­
k tó r e  p r z e p i s y  n a s z e g o  s t a t u t u  s ą  s p r z e c z n e  z u s t a ­
w ą  o z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h .  M ię d z y  in n em i  u s t a ­
w a  nie  z n a  O k rę g u .  P r o p o n u j e  r ó w n ie ż ,  zm ian ę  
n i e k tó r y c h  p r z e p i s ó w  re g u la m in u .  P o  p e w n e j  w y ­
m ia n ie  z d a ń  p r z y j ę to  w n io s e k  kol . Kus y k a .  W y d z .  
W y k .  z a w e z w i e  p o s z c z e g ó l n e  O k r ę g i  i O d d z ia ły ,  
b y  n a d s y ł a ł y  p r o p o z y c j e  z m ia n  s t a t u t u  i r e g u la m i ­
nu.  P r o p o z y c j e  p r z e d  Z j a z d e m  r o z p a t r z ą  s p ec ja ln e  
k om is je ,  z ło ż o n e  z p rz e d s t a w ic i e l i  K r a k o w a ,  L w o ­
w a ,  P o z n a n ia ,  W a r s z a w y  i W y d z .  W y k .

N a  wfniosek kol.  S z c z u c k ie g o ,  p o s t a n o w io n o  
z g ło s ić  n a  Z jazd ,  r e z o lu c ję ,  ż ą d a j ą c ą  p rz y z n a n i a  
d la  d r u k a r z y ,  u d a j ą c y c h  się w  p o d r ó ż  z a g r a n i c ę ,  
t a k ic h  ulg p a s z p o r t o w y c h ,  jak ie  o t r z y m u j ą  b e z r o ­
botn i.

O m ó w io n o  i u s ta lo n o  p o r z ą d e k  d z ie n n y  Z jazdu  
o r a z  p o d s t a w y  do w y b o r u  W y d z .  W y k .

S p ra w o zd a n ie  k a so w e; Kol.  S z y n d l e r  p r z e d ło ż y ł  
s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  k a s o w e  c e n t r a l i  z a  r o k  
1927. W y k a z u j e  ono,  iż w  r. ub.  n a  fu n d u s z  A dm i­
n i s t r a c y j n y  ( 8 % )  w p ły n ę ło  32.401.33 zł.,  n a  fu n ­
d u s z  „ W i a d .  G r a f . "  ( 4 % )  15.986. 87 zł., n a  s t r e j -  
k o w y  ( 3 % )  12.419.33. R a z e m  60.807.55 zł.  W y d a t ­
ki C e n t r a l i  w y n i o s ł y :  a d m in i s t r a c y j n e  25.663.60 zł., 
„ W i a d .  G r a f . "  10.523.47 z ł „  s t r e j k o w e  2.300; r a z e m  
38.487.07. P o z a t e m  fu n d u s z  r e z e r w o w y  w  k o ń c u  
ro k u  1927 w y n o s i ł  18.934.76 zł. F u n d u s z  C en t ra l ,  
w  dn.  31 g ru d n ia  1927 r. s t a n o w i ł  41.255.24 zł.

K om . R e w .  s tw ie r d z i ł a ,  iż fu n d u s z e  i d o w o d y  są  
u t r z y m a n e  w  n a l e ż y t y m  p o r z ą d k u ;  k s iąż k i  k a s o w e  
w z o r o w o  p ro w a d z o n e ,  p r z e to  s t a w i a  w n io s e k  
o u dz ie len ie  k a s j e r o w i  a b s o lu t o r iu m .  N a s tę p n ie  p o d ­
k re ś la ,  iż n ie k tó r e  o d d z ia ły  nie  z w r a c a j ą  s w y c h  
d łu g ó w  C en t r a l i .

P o  p e w n e j  d y s k u s j i  s p r a w o z d a n i e  k a s j e r a  z a ­
tw ie r d z o n o .

P o łą cz e n ie  z  koi. n iem cam i na G. Ś ląsku . Kol. 
S y p t a  z a w ia d a m ia ,  iż, k o r z y s t a j ą c  z u p o w a ż n ie n ia  
Z a rz .  Gł.,  n a w i ą z a ł  r o k o w a n i a  z kol.  n i e m c a m i  na  
Ś lą s k u  o p r z y ł ą c z e n ie  ich  do  n a s z e j  o rg a n iz a c j i .  P o  
p e w n y m  c z a s ie  u d a ło  m u  się u z y s k a ć  z g o d ę  n a  p o ­
łą c ze n ie .  K o le d z y  n i e m ie c c y  w y s u n ę l i  3 p u n k t y :  1) 
g w a r a n c j e  ich p r a w  n a r o d o w o  m n ie j s z o ś c io w y c h .  
2) j e d n a k o w e  t r a k t o w a n i e  z k o le g a m i  p o la k a m i ,  3) 
z a g w a r a n t o w a n i e  s t a r y c h  p r a w .  P r o s i  Z a r z ą d  Gł.
0 w y p o w i e d z e n i e  s ię  w  te j s p r a w i e .

Z a r z ą d  G łó w n y ,  r o z p a t r z y w s z y  s z c z e g ó ł o w o  
s p r a w ę  i w a r u n k i  k o le g ó w  n ie m c ó w ,  jed n o g ło ś n ie  
z d e c y d o w a ł  p o łą c z e n ie  s ię  z  k o le g a m i  n iem cam i
1 p o lec i ł  W y d z .  W y k .  r o z p o c z ą ć  o f ic ja lne  k ro k i  w  tef 
s p r a w i e .  P o n i e w a ż  w  to k u  d y s k u s j i  o k a z a ło  się ,  iż 
O k r ą g  Ś lą sk i ,  w z g l .  k o l e d z y  n a  Ś lą s k u ,  p o n o s z ą  p e ­
w n e  w y d a t k i  z p o w o d u  akcj i  p o łą c z e n io w e j ,  p o s t a ­
n o w i ł  w y d a t k i  te  p o k r y ć  n a  k o s z t  C en t ra l i .

W olne w n io sk i. Kol.  N o w a k o w s k i  z a w ia d a m ia ,  iż 
O k r ą g  Ł ó d z k i  p r z y s t ę p u j e  do  b u d o w y  w ła s n e g o  
d o m u ;  p r z e d s t a w i a  s z c z e g ó ł o w o  z a m i a r y  O k rę g u  
i z a p y t u j e ,  c z y  O k r ą g  m o ż e  u ż y ć  ty m c z a s o w o  m ie j ­
s c o w e  f u n d u s z e  n a  b u d o w ę  dom u .  Z e b ra n i  z w ró c i l i  
u w a g ę ,  iż z  b u d o w ą  z w ią z a n e  s ą  p o w a ż n e  t r u d n o ś ­
c i ;  s p o w o d u j e  o n a  w ie lk ie  w y d a t k i ;  z t y c h  p o w o ­
d ó w  z a l e c a j ą  O k r ę g o w i  b a r d z o  s t a r a n n i e  p r z e j r z e ć  
k o s z t o r y s y  i s p r a w d z i ć  s p o d z ie w a n e  fu n d u s z e .  W  tej 
s p r a w i e  w s k a z a n e  s ą  j a k  n a jd a l s z e  p r z e w i d y w a ­
nie  i o s t r o ż n o ś ć .
■ Kol. K u s y k  p odn iós ł ,  iż n a l e ż y  z p o w r o t e m  p r z y ­
s t ą p i ć  do  o p r a c o w a n i a  o gó lno  - k r a j o w e g o  c e n n i ­
k a ,  u w z g lę d n i a j ą c  s zc z eg ó ln ie  r e g u la m in  p r a c y .  P o  
w y c z e r p u j ą c e j  d y s k u s j i  p o s t a n o w io n o  z g ło s ić  o d p o ­
w ie d n i  w n io s e k  n a  Z j a z d ;  w  r a z i e  p r z y j ę c i a  r o z ­
p o c z ą ć  p r a c e  n a d  p r z y g o t o w a n i e m  p ro je k tu .

Kol.  B a b i a r z  z a w ia d a m ia ,  iż  W i ln o  m a  m o ż n o ś ć  
o r g a n iz o w a n i a  oko l icy ,  ch o d z i  ty lk o  o p o m o c  f in an ­
s o w ą .  P o m o c  z ap e w n io n o .

Kol. K u s y k  z w r a c a  się ,  b y  po m im o  n ie p o w o d z e ń  
w  d a l s z y m  c ią g u  d o m a g a ć  się  w p r o w a d z e n i a  c ła  
na  d ruk i  po lsk ie  i u k ra iń s k ie ,  w y k o n y w a n e  z a g r a ­
n ic ą  i m a s o w o  do  P o ls k i  p r z y w o ż o n e .  O ś w ia t a  
i k u l tu r a  n a  te rn  nie  u c ie rp ią ,  chodzii tu  o o bc ięc ie  
d o c h o d ó w  z  n ic z em  się  n ie l i c z ą c y c h  w y d a w c ó w .  
P r z y j ę t e .

K om . R e w .  o d c z y t a ł a  p r o to k u ł  z e  s w e g o  p o s i e ­
dz e n ia ,  w  k t ó r y m  s t w i e r d z a ,  iż z n a l a z ł a  w s z y s t k o
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w  zupełnem  p orządku  i proponuje abso lu torium  dla 
skarb n ik a .

P o za tem  uznała  za w skazane polecić pew ne zm ia­
ny w  w y k azach  m iesięcznych ; w skazu je  na kon iecz­
ność w ypetnen ia  w yk azó w  m iesięcznych przez  
z a rz ą d y ; za leca  w prow adzen ie  książki kontow ej 
cz ło n k ó w ; w zy w a  w szy stk ie  O ddziały  i O kręgi, by 
m iesięczne w y k azy  i gotów kę n ad sy ła ły  najw yżej 
z jednom iesięcznem  opóźnieniem .

Z ODDZIAŁU GRUDZIĄDZKIEGO.
S tow . S k ład aczy  M aszynow ych  p rzy  Zw iązku 

Z aw . D ru k a rz y  odbyło  się W alne Z ebran ia  dnia 
15.11 b. r., k tó re  zag a ił p rezes kol. Szopiński. O d­
c z y ta n y  następn ie  po rząd ek  dzienny  zo sta ł p rz y ­
ję ty . P o  sp raw ozdan iach  kol. p rezesa  Szopińskie- 
go i kol. se k re ta rz a  — ska rb n ik a  L. Ja w o rsk ieg o — 
udzielono ustępu jącem u Z arządow i abso lu torium .

N astępnie p rzy stąp io n o  do w y b o ru  now ego  Za­
rządu , do k tó rego  w eszli: jako p rezes kol. P ie law a, 
jako se k re ta rz  — skarbn ik  kol. B ożejko, do Kom 
Rew . kol. K w intkiew icz. P o  om ów ieniu szeregu  
sp raw  zam knął kol. p rezes zeb ran ie  hasłem  „C ześć  
sz tu c e 1*.

Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

W  dn. 5-go lu tego 1928 r. o godz. 5 pop. w  lokalu 
w łasnym  p rzy  ul. N aw ro t Nr. 20, odbyło  się W alne 
R oczne zeb ran ie  członków  Z w iązku O kręgu  Ł ód z­
kiego. Na zebran iu  obecnych  było  członk. 1 kat. 51, 
o raz  d elegat S t. K ow alczyk  z oddziału  P io trków .

Z ebran ie  zagaił p rzew o d n iczący  O kręgu kol. W iś­
niew ski K. W  k ró tk ich  słow ach  w ita ł zeb ranych  
kolegów . W  końcu sw ego przem ów ien ia  w spom i­
na o zm arły ch  członkach  naszej organ izacji w  roku 
•spraw ozdaw czym , k o l .: W ład y s ław a  Szm id ta, lino- 
ty p is ty , la t 28, G ustaw a B luszkiego, sk ład acza , la t 
23, Józefa  Z akrzew skiego , sk ład acza  la t 42. Pam ięć 
ich uczczono przez  pow stan ie  z m iejsc. W  dalszym  
toku  sw ego przem ów ien ia kol. W . om aw ia w spćt- 
p racę  w szy stk ich  członków  z zarządem . S zczegóło­
w e om aw ianie ca ło rocznej p ra c y  uw aża  za z b y tecz ­
ne, poniew aż w yniki tej p ra c y  w yd ru k o w an o  w  sp ra ­
w ozdaniu . K ończąc sw e p rzem ów ien ie, przechodzi 
do d rugiego punktu  p o rządku  dziennego. P ro s i o w y ­
b ó r p rzew odn iczącego  zeb ran ia .

W iększością  g łosów , po pew nej dyskusji, zebran i 
pow ołali kol. P rzy b y lsk ieg o , k tó ry  z kolei' zaprosił 
kol. B enkiego T ., na aseso ra  kol. L ew andow skiego.

Kol. K ow alczyk  (delegat z O ddziału P io trków ) 
w ita  ko legów  O kr. Łódzkiego w  im ieniu oddziału 
P io trk ó w , ży czą c  jak  najpom yśln iejszych  w yników  
obrad .

P u n k t 3 p o rządku  dziennego, odczy tan ie  p ro to - 
kułu. odłożono do następnego  O gólnego Z ebrania .

P rz y stąp io n o  do 4-go punktu p o rządku  dziennego, 
sp raw ozdan ia .

Kol. W iśniew ski K., jako p ie rw szy  z ab ra ł głos, 
sk ła d a jąc  sp raw ozdan ie  z działalności zarządu . 
W  sw em  przem ów ieniu  om aw ia rów nież działalność 
członków  Zw iązku. K ry ty k u je  w rog ie  stanow isko  
n iek tó ry ch  kolegów . W  końcu ży czy , ab y  w szy scy  
członkow ie byli so lidarni i m ocno sta li p rzy  o rg a ­
nizacji.

Kol. B enke T. z łoży ł cyfrow e sp raw ozdan ie  se­
k re ta ria tu  zgodnie z w ydrukow anem  sp ra w o z d a ­
niem. uzupełn iając je częściow o.

Kol. A dam czew ski z ło ży ł sp raw ozdan ie  kasow e 
zgodnie z w ydru k o w an em  sp raw ozdaniem  o raz 
w  k ró tk ich  słow ach  sc h a ra k te ry z u je  w płacan ie  sk ła ­
dek członkow skich .

Kol. R ajew sk i odczy tu je  p ro toku ł Komisji R ew i­
zyjnej, k tó ry  b rzm i: „S tan  kaso w y  za rok  s p r a ­
w o zd aw czy  1927 p rzed staw ia  się jak niżej :

O gnisko: P rz y ch ó d  26.226.02 zł. Rozchód 25.656.25 
zł. Saldo na 1928 rok  569.77 zł.

C e n tra la : P rz y ch ó d  20.028.40 zł. R ozchód 19.748.10 
zł. Saldo na r. 1928 280.30 zł.

Kol. S u lczyński p rzy stęp u je  do punktu 6-go po­
rządku  dziennego (sp raw ozdan ie  b ib lio tekarza) 
uw aża , że zosta ło  w szy stk o  w ydru k o w an e , jeżeli 
zaś k to żąda  w y jaśn ien ia , to w  każdej chw ili jest 
gotów  w y jaśn ien ia  udzielić.

W  toku dyskusji nad spraw ozdaniam i kol. A ndrze- 
jak k ry ty k u je  przem ów ienie kol. K. W iśniew skiego. 
U w aża, że za rząd  popełnił sz e re g  b łędów , może 
n aw et n iechcący . Z arzuca  rów nież, że za rząd  za 
m ało działał na zew n ą trz . W ystaw ian ie  k an d y d a ­
tów  do R a d y  M iejskiej tak że  uw aża  za n iew łaśc i­
w e. N astępnie p rzechodzi do sp raw ozdan ia . K w e­
stionu je um ieszczenie w  sp raw ozdan iu , że kol 
A dam czew ski zo s ta ł w y s ła n y  na posiedzenie Za­
rząd u  G łów nego w  sp raw ie  pom ocy finansow ej dla 
naszego  O kręgu , k ied y  byli rów nież  kol. A ndrzejak  
i P rzedm ojsk i. W y d atek  na opał uw aża za zb y t w y  
soki.

Kol. P rzedm ojsk i s tw ie rd za , że zo sta ł pom inięty 
w  sp raw ozdan iu  fak t po łączen ia  się z oddziałem. 
P io trk ó w . W  sp raw ie  pom ocy finansow ej z C en­
tra li, uw aża , że  byli kol. A ndrzejak  i P rzedm ojsk i, 
k w estionu jąc  za razem  um ieszczenie te j pozycji jako 
dług O kręgów  L w ów  i K raków , uw aża , że sum a ta  
pow inna być w  ro zrachunku  z C en tra lą . Dalej 
s tw ie rd za  b rak  n o ta tek  z jubileuszu (20-lecia). 
W końcu prosi o w y jaśn ien ie , ile pieniędzy jes t na 
budow ę „O g n isk a11.

Kol. N ow akow ski w y jaśn ia , że do sp raw ozdan ia  
nie zab ie ra  g łosu, n a to m iast chce odpow iedzieć na  . 
z a rz u ty  kol. A ndrzejaka  w  sp raw ie  w y b o ró w  do 
R ady  M iejskiej. K rótk i czas nie pozw olił sp raw y  
tak  za ła tw ić  jak  w łaśc iw ie  należało , t. j. na  Ogól- 
nem  Z ebraniu , ale tu w inni są  sam i członkow ie 
Z arząd  zw o ły w ał zeb ran ia , k tó re  z pow odu m ałe ­
go za in te reso w an ia  nie m ogły  się odbyć, w inni w ięc 
są  członkow ie a  n ie za rząd , że uchw ałę  pow zięto  
nie na O gólnem  Z ebraniu , lecz na  posiedzeniu  ciał 
k ierow niczych  Zw iązku.

Kol. P rz y b y lsk i p roponuje w y b ó r Komisji M atki, 
k tó ra  u s ta liłab y  listę  k an dydatów , aby  nie trac ić  
dużo czasu , kom isja M atka m ogła by  p raco w ać  
w  tym  czasie , k iedy  się to czy  dyskusja . P ropo zy c ję  
p rzy ję to .

W ybrano  n as tęp u jący ch  kol.: P o rczy ń sk ieg o , M a­
jew skiego, R adzim kiew icza.

Kol. K ow alczyk zw raca  uw agę na w ielki uby tek  
członków  w  roku sp raw o zd aw czy m . U w aża, że 
na leży  się zastanow ić  i w y szu k ać  p rzyczy n ę . D la­
tego prosi o w yłon ien ie  na  ten  tem at dyskusji.

W  dyskusji kol. W iśniew ski K., odpow iadając po­
szczegó lnym  m ów com  stw ie rd za , że kol. A ndrze­
jak  nie m iał rac ji pow oływ ać się na  działalnpść 
Z arządu . Dalej za rzu ca  kol. A ndrzejakow i, że nie 
rośc i p re tensji do p. L isow skiego. W  dalszym  ciągu 
w y jaśn ia  w y b ó r k an d y d a tó w  do R ady  M iejskiej, 
jak rów nież kol. P rzedm ojsk iem u  w  sp raw ie  po łą­
czen ia P io trk o w a , odczy tu je  no ta tk ę , w y d ru k o w a ­
n ą  w  sp raw ozdaniu . W szy stk ie  sp raw y  b y ły  s trzesz -  
czońe, to i ta  jes t s tre szczo n a , lecz  nie pom inięta. 
W  sp raw ie  delegow ania kol. A dam czew skiego na 
posiedzenie Z arządu  G łów nego, w  sp raw ie  pom ocy 
finansow ej s tw ie rd za , żc faktem  jes t, iż kol. A dam ­
czew ski w  tej sp raw ie  był. p ie rw szy  w  W arszaw ie  
i akcję rozpoczął. W  dalszym  ciągu om aw ia sp ra ­
w ę organ izow ania  członków .

Kol. L ew andow ski p odkreśla , że k ry ty k a  zaw sze 
je s t na  m iejscu, lecz musi być uzasadnioną. Z a rzu ­
ty  kol. A ndrzejaka są nic na m iejscu.

Kol. M uszyński uw aża , że n a leży  skończyć 
z k ry ty k ą  za rząd u . Najm niej p raw a  do k ry ty k i m ają 
ci członkow ie, k tó rz y  rzucali kam ienie pod nogi 
zarządow i. W  końcu sta w ia  w niosek o w yrażen ie  
podziękow ania zarządow i. W niosek brzm i:

„R oczne W alne zebran ie  członków  Zw. Zaw. 
D ruk. i P o k r. Zaw . w  P o lsce , O kr. Ł ódź, odbyte 
w  dn. 5-go lu tego 1928 r „  w y s łu c h aw szy  sp raw o z­
dania za rząd u , przy jm uje takow e do w iadom ości 
i w y ra ż a  za razem  podziękow anie zarządow i za jego 
ca ło ro czn ą  p racę  dla dobra  o rgan izacji11.

W niosek p rzy ję to  jednogłośnie.
Kol. W ieczo rek  w y jaśn ia  ca łą  sp raw ę zaległości 

i p rzy czy n ę  zalegan ia  członków .
Kol. Sibilski uw aża , że n ik t nie jes t w inien u b y t­

kowi członków  — okoliczności się tak  z łoży ły . 
P rz y c z y n ą  je s t za  w y so k a  sk ładka do C entrali. Za­
pom ogi Z C entra li uw aża  za zby teczn e , gdyż m am y 
n iek tó re  w  K asie C horych . Niem a zaufania do K ra­
jow ego Z jazdu. Je s te śm y  za  dużo obarczen i p o d a t­
kami.

Kol. W iśniew ski w  dłuższem  przem ów ieniu  w y ja ­
śn ia m iędzy  innem i, że jeżeli na leży m y  do C entra li, 
to rów nież  m usim y .ponosić c ięża ry  C entrali. 
Ś w iadczen ia  C en tra li uw aża za b ard zo  po trzebne.

Kol. P rz y b y lsk i s taw ia  w niosek  o połączenie  
punktu 7 i 9 p o rządku  dziennego pod punkt 7. 
W niosek  p rzy ję to .

N astępuje odczy tan ie  zgłoszonych  w niosków : kol. 
K. W iśn iew skiego  w  sp raw ie  w ynag ro d zen ia  za 
p racę  ca ło ro czn ą  dla członków  Komisji R ew izyjnej, 
b ib lio tek a rz y  i członków  zarząd u  nie pob iera jących  
żadnego w y n ag ro d zen ia , w  ogólnej sum ie 600 z ło ­
tych . W niosek p rzy ję to . W niosek kol. N ow akow skie­
go w  sp raw ie  O kr. Kom. Zw. Zaw . (w niosek z a rz ą ­
du) p rzek azan o  do za ła tw ien ia  now em u zarządow i. 
Kol. P rzedm ojsk iego  w  sp raw ie  uczczen ia  20-lecia 
istn ien ia  Zw iązku. O bchód odłożono do m aja r. b.

W nioski w  sp raw ie  w y n ag ro d zen ia  za pracę  
b iu row ą, w  sp raw ie  obniżenia sk ładk i członkow ­
skiej i inne, k tó ry ch  ogółem  w płynęło  13, odłożono 
i p rzy stąp io n o  do w y b o ró w , zaś w  czasie  obliczania 
g łosów  obradow ano  dalej. Do zarząd u  zostali w y ­
b ran i:

Z arząd : Kol. N ow akow ski A leksander, R ajew ski 
A ntoni, B enke T eodor, A dam czew ski C zesław , Ma- 
galski W ładysław , M uszyński E dw ard , W iśn iew ­
ski K azim ierz, P rzedm ojsk i W ładysław , P o rc zy ń ­
ski Leon. Z astęp cy : M aliszew ski Ju ljan , M ajew ski 
Leon, P lucienn iczak , P rz y b y lsk i Józef, W ieczorek  
Antoni, Sulczyński.

Komisja R ew izy jna: L ew andow ski S ew ery n , M ar­
cinkow ski Jan , K ieszniew ski S tan isław , Zdziechow - 
ski F ranciszek .

B ib lio tek arzy : K ieszniew ski S tan isław , Sulczyó-
ski L eonard , H etm an Jan .

Kol. P rzedm ojsk i z rzek ł się m andatu  członka za ­
rządu .

P o  ogłoszeniu  w yniku g łosow ania w obec spóź­
nionej po ry , kol. N ow akow ski s taw ia  n astępu jący  
w n iosek : ,,a) W obec n ieobecności w nioskodaw ców  
jak rów nież b raku  quorum , zeb ran ie  ogólne z a ­
tw ierd za  uchw ałę daw ną w sp raw ie  dow olnego 
przechodzen ia  do k las n iż szy ch ; b) w o bec b raku 
quorum  dalszy  ciąg zeb ran ia  odk łada  się na  n as tę ­
pny term in  u sta lony  p rzez  n o w o w y b ran y  z a rz ą d 11. 
W niosek jednogłośnie p rzy ję to .

Na p ierw szem  posiedzeniu now ow ybranego  i s ta ­
rego  za rząd u , m andaty  podzielono w  sposób n as tę ­
p u jący : P re z e s  kol. N ow akow ski A., S e k re ta rz :
kol. B enke T „ S k arbn ik : kol. A dam czew ski C z„ 
W icep rezes : kol. R ajew ski L„ Z ast. s e k r: kol. P o r­
czyński L. Z ast. ska rb , kol.: M ajew ski L. Kier
Biur. pośr. p rac .: kol. M uszyński E. Z ast. B iura  pośr. 
p r.: kol. M agalski W ł. G osp o d arz : M aliszew ski J.

Kol. W iśniew ski K., z rzeka  się m andatu  z pow o­
du p rzep raco w an ia  i w ą tłeg o  zdrow ia . W obec 
zrzeczen ia  się rów nież  m andatu  p rzez  kol. P rz e d ­
m ojskiego na ich m iejsce w chodzą p ierw si z z as tęp ­
ców . N ow ow ybrany  zarząd , b io rąc  pod uw agę cięż­
ką sy tu a c ję  Z w iązku postanow ił obniżyć w y n ag ro ­
dzenie za  w ykonyw an ie  p rac  b iu row ych  o 2 5 % . 
T erm in dalszego ciągu R ocznego Z ebran ia  usta lono 
na dzień 26-lutego na godz. 2 pop. Zgodnie z okól­
nikiem  O kr. Kom. Zw. Zaw . postanow iono zw ołać 
zeb ran ie  p rzed w y b o rcze  w  sp raw ie  w yb o ró w  do 
Sejm u i Senatu  na dzień 26-go lutego o godz. 6-ei
w iecz.

Z w ołany  na  26.11 dalszy  ciąg  R ocznego Z eb ra ­
nia nie odbył się z pow odu n iep rzy b y c ia  d o sta te cz ­
nej liczby  członków , nato m iast zeb ran ie  w  spraw ie 
w yborów  do Sejm u i S enatu  odbyło  się p rzy  szczel­
nie w ypełn ionej sali.

D alszy  ciąg  R ocznego Z ebrania odbył się dn. 7-go 
m arca  o godz. 7-ej w iecz. Na w stęp ie  p rzew odn i­
cząc y  zaznajom ił zeb ran y ch , po jakiej linji będzie 
p ostępow ał w  p rzyszłośc i za rząd  w  celu uzd row ie­
nia s tosunków  w  naszej o rgan izacji. P rzech o d ząc  
do następnego  punktu  porządku  dziennego, kol. 
przew odn . w obec n ieobecności w nioskodaw ców  
w zy w a obecnych do w ypow iedzen ia  się w  sp raw ie  
złożonych w niosków  na poprizedniem zebraniu .

Po dłuższej dyskusji zebran i jednogłośnie p o sta ­
nowili po d trzy m ać  obecne składki i św iadczen ia . 
N astępnie w chodzi pod o b rad y  sp raw a  w y n a g ro ­
dzenia za  p race  b iu row e. W obec tego, że za rząd  
obniżył już w y nagrodzen ie  o 2 5 % , zebran i jedno­
głośnie za tw ierdzili uchw ałę za rząd u , w y raża jąc  
zarządow i pełne zaufanie w  jego zam ierzen iach .

W obec z rzeczen ia  się m andatu  p rzez  kol. K iesz- 
n iew skiego z pow odu k ilkuletniego p iastow ania  
m andatu  członka Komisji R ew izyjnej, na jego miei- 
sce w szed ł z zas tęp có w  kol. Zdziechow ski F r.

Po za ła tw ien iu  jeszcze  kilku sp raw  m niejszej 
w agi zeb ran ie  zam knięto  o godz. 10.30 w iecz.

P od a jem y  do ogólnej w iadom ości, że kol. Milich 
Ignacy , p rzy stąp iw szy  ponow nie do O kr. Ł ódzk ieg r, 
podporządkow uje się uchw ałom  Z w iązkow ym .

Z Sekcji K olarskiej.
W  dniu 11-go m arca  1928 r. odbyło  się W alne 

R oczne Z ebranie Sekcji K olarskiej p rzy  Zw. Zaw. 
D ruk. i P ok r. Zaw . w  P o lsce , O kr. Ł ódź, p. n. Koło 
Tow . S port. „O gnisko11. Ze sp raw o zd an ia  z dz ia­
łalności Koła w ynika, że Sekcja  K olarska w  dniu 
sp raw o zd aw czy m  liczy ła  28 członk. czynnych  i 16 
p o p iera jących . D ziałalność Sekcji p rzed staw ia  się 
jak n as tęp u je : W  sezonie letniem  u rządzono  16 w y ­
cieczek , m iędzy  innemi do P io trk o w a . T om aszow a, 
K alisza, Ł ęczy cy , Ł ow icza i t. d. W  w ycieczkach  
bra ło  udział 22 kolegów . W  dn. 14-go sie rpn ia  1927 
roku odb y ł się bieg tu ry s ty c z n y  d ru żynow y  Sekcji 
na dystansie  75 km. N agrody  w  tym  biegu o trz y ­
m ało 5 kolegów . W  dn. 11 w rześn ia  urządzono 
w yścig i o m istrzo stw o  K oła, w  k tó ry ch  zw ycięży ł 
zesz ło ro czn y  m istrz , kol. B łaszczyk  H., p rzeb y w a­
jąc  50 km . w  1 godz. 37 min. D rugi p rzy ljy ł kol. Ko­
n ieczny, trzec i kol. B łaszczy k  St.



4 W I A D O M O Ś C I  G R A F I C Z N I - :  Nr.  7

W  biegach gościnnych, u rząd zan y ch  przez  M agi­
s tr a t  m. Łodzi o raz  poszczególne k luby spo rtow e, 
w zię to  udział p ięciokro tn ie . W  zaw odach  ty ch  ko­
la rze  naszego  „O gn iska" zdobyli 4 nag rody .

20 listopada Koło urządziło  „H e rb a tk ę "  z bo g a­
tym  program em , podczas k tó rego  nas tąp iło  ro zd a ­
w anie n ag ród  za  w ycieczk i i im prezy  spo rtow e.

Po  om ów ieniu różnych  sp raw  K oła p rzystąp iono  
do w y b o ru  Z arządu . W yniki w y b o ró w  są  n a s tę p u ­
jące : P rz ew o d n iczący  kol. W iśniew ski K az., se k re ­
ta rz  kol. D om żalski, skarbn ik  kol. K ram pf. K ap ita­
nem pozo sta ł nadal kol. M uszyński.

Z OKRĘGU ŚLĄSKIEGO.

W niedzielę, dnia 19-go lu tego odbyło  się w  K a­
tow icach  R oczne W alne Z ebran ie  O kręgu Ś lą s­
kiego. Z agaił je p rzew o d n iczący  kol. P a ta lo n g , w i­
ta ją c  zeb ran y ch , a w  szczególności delegatów , 
kol. S yp tę , Homę z O ddziału B ielskiego, o raz  kol. 
S ta sz czak a  z O ddziału C ieszyńsk iego . Kol. S ta - 
sz czak  przem ów ił w  im ieniu kolegów  cieszyńskich , 
ży cząc  W alnem u Z ebraniu  pom yślnych  obrad . N a­
stępn ie  o d czy tan y  zo s ta ł p ro to k u ł z o sta tn iego  
R ocznego W alnego Z ebran ia , k tó ry  p rzy ję to  bez 
dyskusji.

P o  o dczy tan iu  okólnika Z arząd u  C entralnego  
udzielił kol. Fojcik sp raw o zd an ia  z posiedzenia 
W spólno ty  P ra c y , na k tó rem  m. in. om aw iano 
sp raw ę w ypow iedzen ia  cennika. W  toku dyskusji, 
k tó ra  by ła  dość o bszerną , zeb ran i p raw ie , że je ­
dnom yślnie uznali, iż w ystąp ien ie  w  obecnej porze 
z żądaniem  podw yżki nie odniosłoby pożądanego 
sukcesu , gdyż po p ierw sze , chcąc  w y k o rz y s ta ć  czas 
p rzed w y b o rczy , po ra  już jes t spóźniona, po drugie 
zaś k on iunk tu ra  na Ś ląsku  mimo w y b o ró w  jest 
b ardzo  słab a . O dłożono za tem  sp raw ę  tę  na czas 
ko rzystn ie jszy .

W niosek Z arządu  w  spraw ie  nad zw y cza jn y ch  z a ­
pom óg dla bezro b o tn y ch , k tó ry  zapom ogi już w y ­
czerpali, uchw alono jednogłośn ie z tą  zm ianą, że 
w raz ie  deficytu  w  kasie  lokalnej, podw yższenie 
w kładki uchw ala m iesięczne zw yczajne zebran ie . 
Zapom ogi te  w y n o szą : po zap łacen iu  104 w k ła ­
dek —  1.50 zł. dziennie na p rzeciąg  9 tygodni, po 
zap łacen iu  156 w k ładek  — 1.50 zł. dziennie na 
p rzeciąg  13 tygodni.

N astępnie kol. P a ta lo n g  zdał sp raw ę z d zia ła l­
ności Z arządu  za  ubiegły  ro k  sp raw o zd aw czy . Ze 
sp raw o zd an ia  tego  w ynikło , że w  roku ubiegłym  
Z arząd  dokonał dużo m ozolnej p racy . N ależało  
bow iem  w p row adzić  w  czyn  różne  uchw ały  z po­
przedniego roku, a m ianow icie cen tra lizac ję  św iad ­
czeń w  m yśl uchw ały  VII Z jazdu, co spow odow ało  
ca łkow itą  zm ianę p row adzonej do tych czas adm ini­
strac ji i k osz tow ało  niem ało trudu , zanim  się ca ł­
kiem  w yw iązano  z w szy stk ich  pow sta jący ch  stad  
kom plikacyj. W  zw iązku  z cen tra lizac ją  św iadczeń 
zrefo rm ow ać m usiano rów nież  i św iadczen ia  lokal 
ne, k tó re  o k aza ły  się za m ałe, a rów nież i z ag w a­
ran to w an ie  p raw  do św iadczeń  inw alidzkich  n ab y ­
ty ch  przed  w ejściem  w życie  cen tra lizac ji. O kaza ła  
się w ięc p o trzeb a  podw yższen ia  w kładk i do 4.50 zł.. 
z czego 1 zł. w p ły w a do k asy  lokalnej. Dużo in ten ­
syw nej p ra c y  w y m ag ała  tak że  sp raw a  u tw orzen ia  
O kręgu  Ś ląsk iego , k tó ry  działalność sw ą rozpoczął 
z dniem  1-go styczn ia  1927 r. N iektóre uchw ały  
pow zię te  na  konferencjach  p rzy g o to w aw czy ch  m u­
siano później zm ienić, gdyż w  p rak ty ce  n ap o ty k a ły  
na trudności.

Nie odbyło  się w  roku  sp raw o zd aw czy m  bez p e ­
w nych  w s trz ą śn ię ć  w  łonie Z arządu . B ezpośredn io  
bow iem  po W alnem  Z ebran iu  zgłosili sw e ustąp ie ­
nie w ice-p rzew o d n iczący  kol. R eiss o raz  za s t. s e ­
k re ta rz a  kol. Jochem czyk  Ludw ik. N astępnie z ło ­
ży ł u rząd  z pow odu choroby  kas jer kol. C hw ila. 
Zm iana na s tanow isku  k as je ra  w  chw ili, gdy książ- 
kow ość u legała  zasadn iczem u p rzeform ow aniu  ze 
w zględu na cen tra lizac ję  o raz  zaw iadow an ia  kasą 
ok ręgow ą, zniew oliła  K onferencję O kręgow ą do 
ca łkow itego  rozdzielen ia  k asy  o k ręgow ej; k as je ­
rem  okręgow ym  w y b ra n y  zo s ta ł kol. W ysocki.

W  roku sp raw o zd aw czy m  O ddział K atow icki ob­
chodził 5-lecie sw ego istn ien ia , k tó re  uczczonr 
skrom nym  obchodem  w  gronie członków .

Szczególn ie  podkreślić  w y p ad a  stw orzen ie  p rzy  
Zw iązku, z in ic ja ty w y  Z arządu , „P o lsk iego  Klubu 
G raficznego", k tó reg o  zadaniem  je s t k sz ta łcen ie  
i szerzen ie  zam iłow ania do zaw odu. Klub ten  acz­

kolw iek zap o czą tk o w ał dopiero  sw ą  działalność, 
rozw ija  się ku ogólnem u zadow olen iu , dzięki z ro ­
zum ieniu jego zadań  p rzez  kolegów .

W roku sp raw ozdaw czym  p rzep row adzono  dw ie 
rew izje  cennika, uw ieńczone pom yślnym  sukcesem ; 
m ianow icie w  m arcu  r. ub. uzyskano  około 10 % , 
a w  październ iku  5 %  podw yżki zarobków . Z arząd  
in te rw en io w ał w  różnych  zak ład ach  w  14 w y p a d ­
kach o raz  zw o ła ł 3 zeb ran ia  oficynow e.

W sp raw ie  po łączen ia  się z niem ieckiem i Z w iąz­
kam i, działającem i na teren ie  górnośląsk im , ro zp o ­
częto  już p ierw sze  kroki nad  w ym ianą obopólnych 
zdań.

Ze sp raw o zd an ia  s e k re ta rz a  w ynikało , iż w  roku 
sp raw o zd aw czy m  odbyło  się : 1 R oczne W alne
Z ebran ie , 2 N adzw yczajne W alne Z ebran ia , 1 ze ­
bran ie  jubileuszow e, 7 zeb rań  m iesięcznych , 2 kon­
ferencje  O kręgow e, 2 posiedzenia Z arząd u  O kręgo­
w ego , 23 posiedzeń Z arządu  O ddziału , 1 zeb ran ie  
ogólne w szy stk ich  d ru k a rz y  W ojew ództw a Ś lą ­
skiego o raz  1 zeb ran ie  w szy stk ich  Z arządów , t. j. 
polskiego i niem ieckich Z w iązków .

N astępnie zdał sp raw o zd an ie  k asow e kol. S trzó d - 
ka, k tó re  p o tw ierdził w  im ieniu Komisji R ew izy j­
nej kol. Superniok.

B ib lio teka O ddziału  K atow ickiego posiada 487 
tom ów  różnej tre śc i o raz  kilka roczn ików  czaso ­
pism  fachow ych.' W  ogólnej liczbie k o rzy sta ło  z bi­
b lio tek i 189 kolegów  o raz  uczniow ie zorgan izow ani 
w Sekcji uczni.

S p raw ozdan ia  Z arządu  przy jęli zebran i bez dy­
skusji, w y ra ż a ją c  sw e uznanie Z arządow i przez 
pow stan ie z m iejsc.

Na przew odniczącego  zeb ran ia  w y b ran o  kol. Go- 
rze lika , na  ław ników  kol. Ć w iękałę i W ieczorka . 
P rz y  w ysuw aniu  k an d y d a tó w  na p rzew odn iczącego  
usiłow ali n iek tó rzy  ko ledzy  sk ry ty k o w a ć  dzia ła l­
ność Z arządu , w obec czego z a b ra ł głos p rz e w o d ­
n iczący  O ddziału B ielskiego kol. S y p ta , p iętnu­
jąc n iew łaśc iw ość  tak iego  p o stęp o w an ia ; zw raca? 
rów nież uw agę na szko liw ość d la organ izacji w y ­
suw ania co rok  now ych  k an d y d a tó w  i w zy w ał do 
zgodnej, harm onijnej w sp ó łp racy . W yw ody  kol. 
S y p ty  z y sk a ły  poklask  całego  zeb ran ia . Z atem  k an ­
d y d a tu ra  kol. P a ta lo n g a  na p rzew odn iczącego  zo­
s ta ła  jednogłośnie p rzy ję ta . Kol. P a ta lo n g  p o czą t­
kow o odm aw ia p rzy jęc ia  k an d y d a tu ry , w  końcu 
jednak  uzależnia  p rzy jęc ie  jej od w y b o ru  re sz ty  
członków  Z arządu . W obec tego n as tąp ił w y b ó r dal­
szych  członków  Z arządu , poczem  kol. P a ta lo n g  
p rzy ją ł u rząd  przew odniczącego .

W y b ran o  do Z arząd u  następ u jący ch  członków : 
p rzew o d n iczący  kol. P a ta lo n g  — (ponow nie), w ice­
p rzew o d n iczący  kol. W y bran iec , se k re ta rz  kol. S a­
w icki —  (ponow nie), zas t. s e k re ta rz a  kol. P a s tu ­
szek, skarbn ik  kol. S uperniok, b ib lio tek arz  kol 
M ączyński —  (ponow nie), za s tęp ca  b ib lio tek arza  
kol. S to la rc zy k  A. —  (ponow nie), ław nik  kol. 
S trzó d k a , ław nik  kol. Z im m er, K om isja R ew izyjna 
kol. K om isar, Fojcik , Joch em czy k  L.

S ąd  H onorow y  kol. N ow ak B., C hw ila, G orzelik , 
W ysocki, W ieczo rek , — z as tęp cy  kol. B oru ta  i G a­
b ryel.

Z OKRĘGU W ARSZAW SKIEGO .

Z arząd  O kręgu  W arszaw sk ieg o  w  celu siln iejsze­
go o ddzia ływ an ia  na konsolidację ogółu d ru k a rz y  
w arsza w sk ich , p o cząw szy  od m ies. lu tego  r. b. zw o­
łuje O gólne Z ebran ia  m iesięczne.

D rugie z kolei Og. Z ebran ie  o d by te  w  dn. 25.111 
1928 r„  z okazji p lenarnego  posiedzenia Z arządu  
G łów nego, zaszczycone zo sta ło  w spółudziałem  
p rzedstaw ic ie li w iększych  O kręgów  organizacji.

Z agaja jąc  zeb ran ie , p rzew o d n iczący  kol. Ż ybursk i 
w im ieniu zeb ran y ch  pow itał G ości, zap rasza jąc  
do sto łu  p rezyd ia lnego , co zeb ran ie  p rzy ję ło  rzę- 
sistem i oklaskam i.

N astępnie z a b ra ł głos kol. W itkow ski. N aw iązując 
do odby tego  zeb ran ia  w  m ies. lu tym  na tem at „D la­
czego do tąd  nie zaw arliśm y  um ow y zb io ro w ej“ . 
uw ypuklił p ię trzące  się p rzeszk o d y  i p rzy czy n y  
p ozostaw an ia  w stan ie  bezum ow nym , w skazu jąc  na 
konieczność p rzep ro w ad zen ia  p rzy g o to w ań , w  m yśl 
o p raco w an y ch  p lanów  p rzez  Z arząd  Zw iązku, w  ce­
lu zapew nien ia  p rzy sz łe j akcji siln iejszych  podstaw , 
da jący ch  rękojm ię pow odzenia. G rupow ania te  dążą  
do jak n ajw iększego  skupienia d ru k a rz y  w a rsz a w ­
skich p rzy  organ izacji o raz  do w y ró w n an ia  za ­

robków . Bez u jednosta jn ionych  zarobków , nie może 
być  m ow y o um ow ie zb iorow ej. W  tem  m iejscu 
w sk aza ł na pom yślne p rzep ro w ad zan ie  akcji sekcji 
sk ł. m aszynow ych , k tó rzy  na p odstaw ie  minimum 
z r. 1926 u jednosta jn ia ją  sw e zarobki. Jed n ak że  
dziś jeszcze  Z w iązek  m usi w a lczy ć  z n iedom aga- 
niam i ja k : p o fa je ran ty , p ra c a  m aszyn istów  na
dw uch m aszynach , z nadm iernem  przy jm ow aniem  
uczniów  i t. p. bolączkam i.

P rz ech o d ząc  do om aw iania  s ta n u  liczbow ego or­
gan izacji, s tw ie rd z ił, iż od roku 1927-go o rgan izacja  
s ta le  w z ra s ta , tak , iż dziś stanow im y  p ow ażną sile , 
skup ia jąc  75%  d ru k a rz y  w arszaw sk ich  (nie b iorąc 
pod uw agę personelu  pom ocniczego). P o zo sta łe  25%  
pozosta je  poza Zw iązkiem .

A pelując do zeb ran y ch , ab y  w szelk iem i sposoba­
mi oddziaływ ali na  kon ieczność należen ia  do o r­
gan izacji, w ezw a ł do n iep racow an ia  w  godzinach 
pozaobow iązkow ych , nie p rzy jm ow ania posad  z p ro­
tekcji o raz  do w alk i z p rzy jm ow aniem  uczniów  po 
d rukarn iach , w skazu jąc , jako na  3 najw ażn iejsze 
punk ty , stan o w iące  n ajw iększe  p rzesz k o d y  do 
osiągnięcia  norm alnych  stosunków  w  d ru k ars tw ie . 
Poczem  o d czy ta ł rezo lucję  tre śc i n as tęp u jące j:

„O gólne Z ebran ie  Zw iązku Z aw odow ego  D ru k a rz y  
i P o k r. Zaw . w  dniu 25 m arca  1928 r. po debacie  
nad sy tu a c ją  d ro żyźn ianą  i cennikow ą w  W a rsz a ­
w ie, w zy w a  Z arząd  Zw iązku do czyn ien ia  p rzy g o ­
tow ań  o w szczęcie  akcji, celem  u regu low ania w a­
runków  p racy  i p łacy  d ru k a rz y  w arszaw sk ich  i do 
podniesienia ty ch  p łac  na poziom  odpow iedni d la 
ku ltu ra lnego  robo tn ika , a  zgodny  z d ro ży zn ą  w  W a r­
sz aw ie" . R ezolucję p rzy ję to  jednogłośnie.

N astępnie p rzew o d n iczący  udzielił g łosu kol. J a ­
b łońskiem u p rzedstaw ic ie low i O kr. K rakow skiego, 
k tó ry  p o zd row iw szy  zeb ran y ch  im ieniem  Z arządu  
O kręgu  K rakow skiego , w  k ró tk ich  słow ach  p rz e d ­
staw ił zgubne sku tk i rob ijan ia  się o rgan izacy j za­
w odow ych  na  k ilka Z w iązków  o ró żnorodnych  za ­
b arw ien iach  po litycznych .

A pelow ał do ogółu d ru k arzy , ab y  dokładali 
energji w  organ izow aniu  b rac i d rukarsk ie j, w zno­
sząc  o k rzy k : „N iech ży je  jedna, p o tężna  o rg an iza ­
c ja  d ru k a rz y !"  „N iech ży je  so lid a rn o ść !"

Z kolei z a b ra ł głos kol. K usyk —  przed staw ic ie l 
O kręgu L w ow skiego . M ów ca p o dkreśla ł, iż sto lica  
w inna św iecić  p rzy k ład em  w  so lidarności i w  p ra ­
cach  o rgan izacy jnych , gdyż o czy  prow incji na nią 
są zw rócone. W sk azy w ał jako p rzy k ład  n a  soli­
d arność  panującą  w śró d  członków  O kręgu  L w ow ­
skiego, k tó reg o  sk ład  jes t b a rd zo  m ieszany  pod 
w zględem  narodow ościow ym . A pelow ał, aby  w  koń- 
solidacji w yd o b y ć  m aksim um  siły , ab y  sto lica  go­
dnie rep re zen to w a ła  ruch d ru k arsk i na ca łą  P o lskę .

P o za tem  przem aw iali ko ledzy : N ow akow ski — 
Łódź i kol. B ab ia rz  — W ilno, podzie la jąc  zdanie 
p rzedm ów ców  o raz  ży czą c  pom yślnej p ra c y  o rg a­
nizacy jnej.

K ażde przem ów ienie zebran i p rzy jm ow ali ow a­
cyjn ie, n ag rad za jąc  m ów ców  d tugo trw ałem i oklas­
kami.

W  końcu z a b ra ł głos kol. S zczucki. P o  dość sz cze- 
gółow em  sc h a ra k te ry zo w a n iu  działalności każdego 
z poszczególnych  O kręgów , rep re zen to w an y ch  na 
zebran iu , zaznaczy ł, iż b y ł czas, k iedy  W arsz aw a  
p rzodow ała  w  ruchu o rgan izacy jnym  d ru k a rz y  
w  P olsce . D ziś zosta liśm y  zdystan so w an i. P rz y c z y ­
nił się do tego w  dużym  stopniu rozłam  na dw ie 
o rgan izacje  o raz  p rz e g ra n y  s tre jk  w  roku 1926-s‘m, 
czego skutki dziś odczuw am y. Ma jednak  nadzieję, 
że u traco n e  pozycje  w. rodzin ie d rukarsk ie j całej 
Polski odzyskam y, gdyż stan  dzisie jszy  m ożna uw a­
żać  za p rzem ija jący .

Ś . P . BO LESŁA W  W LUKA.

W  dniu 9 m arca  1928, po k ró tk ich  lecz ciężkich 
cierp ien iach  zm arł w  P io trk o w ie  ś. p. B o lesław  
W łuka, sk ład acz , w  w ieku  34 la t.

S . p. kol. B. W łuka w  p ierw szych  la tach  rozw oju  
O ddz. P io trk ., b y ł k ierow nikiem  sekcji d ram a ty cz ­
nej o raz  członkiem  chóru.

U czc iw y kolega, w zo ro w y  zw iązkow iec , b o ry k a ł 
się z losem , k tó ry  go p rześlad o w ał. D ługi ęzas 
i k ilkak ro tn ie  p o zo staw ał bez  p racy , aż  w  końcu 
na zaw sze  pow aliła  go choroba.

C ześć Jeg o  pam ięci!
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